=- rózszalała się w ziemi. 
| do, które), „prawom: - kadnka,„załlozózo * > 


CENA PRENUMERATY: 


niem dodomv |: na prowineji rocznie Mk. 27, pół- 
„ocznie Mk 18.50, kwartalnie Mk. 6.75, *mie- ł 


- nato nień kwartalnie: Mk. 70 


ięcznie Mk. 2.20 


W Łodzi % odnosze- 


ji | Klasowej na | inwali 


Wtorek, 26 marca 1918 r. 


d s" na is 0 


G-ga Loterja Legjonów Polskich, Warszawa, Trębacka 2) p przypomina, że dnia 


- igo Kwietnia 1918 r. mija termin wnoszenia podań o kolekty. 
Loterja obejmuje 82 „000 losów, z których połowa i premja wygrywają razem 
| -3 MILJONY SRT MAREK. 


Losy. dziela się na połówki, wiartki i ósemki 
Cena losu w każdej klasie 26. mk, 


korz aema 


lan gry i warunki kolektorskie są nadzwyczajnie 
1|2 losu, 13 mk. 1|4 losu, 6.50 fen., 1j8 losu 3.25 f 


kia druki, plany gry, WAS wysyła 1 na agi ać i wia 


Harzu wo rolnicze 
-_ Hrubieszowskie. 


| Tetin i z wóróśw konstytuo ji Trze. 
ciego Maja z roku 1791, ks. Stanisław 


trjotów polskich. 


Każdem słowem, każdom tete i 
nem Serca, myślą, czynem zaznāczał 


swą płomienną miłość dla Ojczyzny. 

Całe życie dla jej dobra poświę- 
sił, działałąc zawsze tylko w imię 
Polski. ` Ukochał on lud wieśniaczy, 
który uważał za jądro polskiego nae 
rodu, za „podwalinę dobrobytu i potę- 
gi Polski i miał go zawsze w Jak- 
najtroskliwszej pieczy. 


Wśród. wielu czynów, jakie 
zdziałał w tym. kierunku, do naj- 


wspanialszych należy wiekopomna ` 


fundacja Staszyca: Towarzystwo rol- 


nicze Hrubieszowskie, którego statut. 
lecz w. 


'bpracował już w roku 1816, 
czyn go wprowadził dopiero w roku 
1822. Uzyskawszy od hr. Zamojskiej 
znaczny zasiłek pieniężny, zakupił on 


w Hrubieszowie i jego okolicach kil- 
ka wsi, obszaru ogółem około 11,000 - 


morgów, na których założył Towa: 
rzystwo rolnicze Hrubieszowskie, 

Członkami jago byli rolnicy, o- 
siadli w tych wioskach, Tworzyli 
oni rodzaj maleńkiej republiki z do- 
 żywotnim prezydentem dziedzicznym 
"na czele. 


"Był to niejako wzór dla całej Pol- 


ski, na jaką modłę winna była urzą- 
dzić swój ustrój państwowy i rozwią” 


-za kwestje agrarna, wyzwalającą 


lud włośćjański z zależności pań- 
szczyźnianej, Instytucje pomocnicze, 
jakie w tej „sui generis* republice 
agrarnej  potworzył Staszyo, dzielnie 


się przyczyniały do dobrobytu jej 


„mieszkańców. 


| To teź "Towarzystwo rolnicze 
| Grubłestowskie. rozwijało -się szybko 
i pomyślnie, W lat parę po swem 
powstaniu powiększyło obszar swych 
gruntów do 12000 morgów. 

| Po ostatnim rozbiorze Polski, kie 
dy Królestwo Polskie dostało się pod 
panowania. Rosji, fundacja Staszyca 
zaczęła chylić się ku upadkowi. Sko- 


ro zaś rząd oarsko-rosyjski zaczął. 


- bezwzględnie rusyfikować Polskę i 
orgja rusyfikacyjna najgwałtowniej 


de zarządu 
na 
-przez Statut. 


„wytrwać i 
czasów, To też jak grom uderzyła. 


Cheimskiej, . 


i kabisote dde audu oie. P rze- 
ważnie -przez polaków. ja 


"Statut. błaszyca dopuszczał na 


ch rześcjan bez różnicy obrządku. re- 


„ligijn ego, więc katolików, unitów. i pra- 
wosła w nych. 
Staszyc należy do najgorliwszych pa: 


tueji, pozakładanych przez Słaszyca, 
inne poprzemieniał na swoją modłę. 
Pow prowadzał władze rosyjskie 
spraw. ami Towarzystwa 
"wladz, ustanowionych 
Przy rozdziale osad 
wakujących  uwzęle dniał tylko pra- 
wosiawnych z krzyw dą polaków i ka- 
tolików, słowem celowo i wyraźnie 
dążył do zniweczenia dzieła Słaszyca. 


1niejsce 


. Towarzystwo poczęło. chylić się do 
upadku, a po wywiezieniu jego ostat- 


niego prezesa Gustawa  Grothusa w 
głąb Rosji ostatecznie upadło, pro- 


wegetując, niż żyjąc, 


Gdy pod na porem wojsk nie- 
mióckich wojska rosyjskie wycotfy- 
wały się z  Chełmszczyzny, spaliły 


wiele budynków w osadach, należą. 


cych do Towarzystwa, zniszczono 


sporo plonów, inwentarza i wszelkie- 
„go nabytku, a przeszło 60 rodzin ko- 
 lonistów uprowadzono w głąb Rosji, 


skazując ich na nędzę i tułaczkę, 


| Ros j anie uwieźlł z sobą całą gos 
-towizn e i kapitały Towarzystwa, akta, 
ksiegi kasowe, dokumenty i. papiery. 


Pomimo to Towarzystwo nie roz- 
„padło się ostatecznie. Poczuwszy się 


„nawet wolnem od ucisku, jelo się 
 krzątać nad odbudową: spalonych bri- 
wyrównaniem w miarę może 


dowli, 
ności poczynionych szkód, byle jeno 
przetrwać : do lepszych 


w członków Towarzystwa hiobowa 
wieśó, że mają być oderwani. od 
Polski, 
tylu węzłami z nią się zrośli. 
przecież: nadzieja, że do podobnej o- 
stateczności nie dojdzie. Skoro jed- 


nak nasłaną czasy normalne, pierw», 
„Szym obowiązkiem naszego ministe- 
rjum' rolnictwa powinno być otocze= 


nie gorliwą opieką Towarzystwa rol- 
niczego Hrubieszowskiego, dopomo- 


żenie do León a dawnej jego. 


świetności i wyjednanie w drodze 
dyplomatycznej zwrótu przez Rosję 
„wywiezionych kapitałów, ksiąg i do- 
enw ” 

St. Łp. ” 


"Rząd rosyjski zniósł sk iaaty- 


doby bieżącej związek narodów 
dziej kulturalną gałezią 


"numerów zabrał 


wadząc już żywot suchotniczy; raczej 


-packich po stronie węgierskiej, 


którą całą duszą ukochali i- 
Jest . 


s) yos kraj | tatarski. ! | 


cz tonów Towarzystwa wszystkich A 


Podczas wojny obeonel powstała 


idea związku narodów pokrewnych 
„sobie rasą lub związanych Apone > 
-ścią interesów. -- 


Miedzy iinómt: po wybuchu fb- 


wolucii rosyjskiej wysunął się na 
porządek dzienny spraw aktualnych 
tu- 
rańskich, których Wegry są najbar- 
najwyżej 
w cywilizacji AUTA narodem. 
W sprawie tej w jednym z ostatnich 
głos popular ny 
dziennik węgierski „Pesti Hirlap“ 
w arycne pod powyższym tytułem. 


się,że inż w r. 1915, przybył do Bu- 


dapesztu tatar rodem, profesor uni- 


wersytetu w Konstantynopolu, z pro- 
pozycja, by Węgry dopomogły do 
utworzenia niepodległego państwa 
polskiego. Powstanie takiego państwa 
leży w interesie Węgrów, gdyż tym 


„sposobem tylko mogą być ograniczo- 


ne ekspansie narodowe  ukraińców, 


w kierunku południowo-wschodńim. 


Dla Węgrów bowiem zbyt rozległe 
i siine państwo ukraińskie bynaj- 


mniej nie jest pożądanem ze wzęle- 


du na ich interes narodowy, na tak 
zwanych ugrusów, rusinów podkar- 


których rościła sobie juź : pretensie 
carska Rosja i niewątpliwie. w. dal- 
szej przyszłości rościć sobie. będzie 
Ukraina, o ile jako państwo nieza». 


. leźne odpowiednio wzrośnie > na si- 


łach i warunki' polityczne ułożą się 
dla niej pomyślnie dla zrealizowania 


tych dążeń. Tatarzy w liczbie 20 mie 


ljonów ludności zaludniają półwysep 


Krymski, gub. kazańską, i. oały dab- 


szy bieg Wołgi. 


grawitują i turey, a nawet bulgarzy, 


zawiedzeni na swoich pobratymozych 


słowianach. Przypomnieli oni sobie, 


że w istocie rzeczy pochodzą ` od” 


hunów i awarów, jako szczep ple. 


mienia finno- agorskiego, Dopiero bo- 
"wiem po opuszczeniu pierwotnych 
„swych siedlisk nad Wołgą, co miało 
miejsce w 500 lat 
garzy, przeszedłszy Dunaj, 
„się w słowiańskiej Midji Wschodniej 


po nar. Chr., 
osiedlili 


i tam, pod wpływem słowiańskiego 
otoczenia, przyjęli język i obyczaj 
słowiański. „Dotychczas lean: w ich - 


CENA OGŁOSZEŃ: 
mk. 8.85 í 
łogja I Reklamy 75 í za wiersz pet. Ogłoszenia” 
zwyoz. 50 f. za wiersz pet. Drobne po 7 (. za” kli 


nidów ` aż do ostatniego , 


d0 -- 


Do związku narodów turańskioh 


bul- 


Na stronie Lei w Toriai 
a wiersz pot jedno-lamowy- Nekro* 


sia rakiwa e E as i jeża Jest: 
dużo rysów, właściwych ludom tu- 
rańskim, tudzież wyrazów o turań: 
skich pierwiastkach. 

Na uniwersytecie budapesztóń- 
skim kształci się sporo turków i ta- 
tarów, z łatwością przyswajających 
sobie język: węgierski, trudny dla 
innych narodów. 

Podczas rokowań w Brześciu 
Litewskim wyruszyła w drogą dèle- 
gacja tatarska, która miała zażądać 
dopuszczenia jej do udziału w. roko- 
wanjach pokojowych imieniem naros 
lu i państwa tatarskiego, lecz ukra: 
ińcy zatrzymali ją. w drodze i` nie 
dozwolili na dalszą podróz, 

y nA, 


liczył prof. H Moście. 


Onezdaj t. 4 w niedzielę odbył! 


się drug? z kolei odczyt z oykiu 
„Wartość naszej ` PLONE” dw 
chowa)“ 


Prelegont AIN jasnym a ZA” 
razem wytwornym mówił o progra- 
mie politycznym „Króla chłopów* 
Kazimierza Wielkiego, którego Palt- 
czył do monarchów poczynających 
raczej okres nowożytny miż kończą 
cego wraz z Piastami i średniowie: 
CZE; dalej nakreślił dzieje Jagiello: 
„Hamleta 
Polski* — Zygmunta Augusta, ` Spe- 


„ ejalnie uwzględnił prelegent dzieje 
Z artykulu tego „dowiadujemy 


stosunków ruskoepolskich, jako‘ feż 
kwestji Unji polsko- litewskich. (Hó- 
rodło, Lublin). ` 
3 Słuchacze dziękowali sumiónne-_ 
mu dziejomówcy szczerymi a dlugi- 
mi oklaskami. 
© W celu zaznajomienia szerszego 
ogółu czytelników naszego pisma z 
ciekawym, a mało znanym dokumen 
tem — Unji w Horodle, dosłowny 
tekst tego dokumentu podajemy po 
niżej: | | 
TEKST DOKUMENTU 


UNJI HORODELSKIEJ.. 


W. imię Pańskie. Amen: Ku 
wiecznej pamięci. . Nie dozna lasje 
zbawienia, kto się na miłości nie'ćó- 
prze. Miłość jedna nie działa Miar 


nie; promienna sama w sobie, gasi 
zawiści, osłabia „urazy, daje wszy” 
stkim pokój; łączy rozdzielofiych, 
podnosi upadłych, gładzi nierówńo- 
ści, prostuje krzywizny; wśbiera 
każdego, nie obraża nikogo i któkól- 
wiele się schroni pod jej skrzydła 
znajdzie się bezpiecznym i nie: wak- 
nie się niczyjej groźby. Miłość two- 
rzy prawa, rządzi. królestwami, ža“ 
kiada miasta, prowadzi do dobregć 
stanu Rzeczy pospolitej, wydoskonala 
cnoty enotliwych, a kto nią pogarda, 
ton wszystko utraci. 


„Dla tego też my "wszyscy Ze- 
brani — rałaci, rycerstwo i 
ta Korony Polskiej, choąc spocząć 
pod puklerzem miłości i przejęci po- 
bożnem ku niej uczuciem, złączyli- 
śmy się i związali, a niniejszym. 207 
kumentem stwierdzamy, że iąoZym; 

i wiążemy nasze domy i rody, nas 
rodziny i herby.: ze „wszystką s szlachi. 7 


i salach- 


i bojarami litewskimi, tak, by odtąd 
„po wsze czasy mogli się posługi- 
wać tymi naszemi herbami i godła- 
mi, jakie posiadamy od naszych oj- 
sów i przodków; by ich używali ja- 
"ko świadectwa prawdziwej miżiości, 
tak, jak gdyby je dziedzicznie po 
swoich własnych przodkach po- 
- sledli. | 
-*„Niech się więc łączą z nami w 
„młiłości,-oraz braterstwie i niech be- 
dą mam równi  wspólłnością her- 
bów, tak, jak nimi już są wspólne- 
ścią wiary, praw i przywilejów. 
„Przyrzekamy uroczyście, sło- 
wem 6zci i przysięga, nie opuszczać 
ich w żadnej przeciwności lub nie- 
bezpieczeństwie, leoz pomagać w 


każdej okoliczności radą i czynem, nich 


wspierać przeciw wszelkiemu wrogie- 
mu wobec nich przedsięwzięciu, a 
wstawiać się najgoręcej do naszego 
miłościwego pana, Władysława, z 
woli Bożej Króla Polskiego, i najja» 
śniejśzego Witołda, Wielkiego Ksie- 
sia Litewskiego, by jak najobficiej i 
- najszczodrzej okdarzali braci naszych 
Litwinów coraz większą wolnością, 
łaskami i dobrodziejstwami. Co też 
i przezaeni panowie, mieszkańcy 
ziem litewskich pod przysięgą i sło- 
wem obowiązali sie czynić dla nas 
nawzajem”. | | 


- Amartwienia kronikarza 


Ktoś spytał dzłennikarza 
Skąd czerpie wiadomości, 
„ Dlaczego wciąż „powtarza“ 
Miast zdobyć coś z nowości. 


Ten odparł mu z goryczą :— 
Niewdzięczna dziś ma praca! 
Nie chwalę się zdobyczą, 

Bo nowość nie popłąca. 


Agencje nadsyłają 

Materjał stale świeży, 
'Leoz jutro odwołają — 

Co dziś, jak pewnik leży. 


Więc sięgam po swe akty 
"Tam, gdzie ich źródło zdrowe: — 
Prawdziwsze któż da fakty, 

Niż pismo urzędowe? | 
NE "-.Brk, 


=" ramiika 


o — Solidarność koleżeńska. 


Objawem solidarności  koleżeńskiej 
łest jednomyślne przyjęcie na ostat- 
niem zebraniu Stow.  Handłowców: 
polskich zaprojaktowanej przez gza- 
ząd reżolucji treści następującej: 
„ Żywą uwagą Stowarzyszenie śle- 
dzi ostatnie wystąpienia pracowni- 
ków instytucji bankowych i kređy- 
towych, w celu zdobycia znośniej- 
szych waru nków istnienia. 

„Zebrani wyrażaja całkowitą sos 
lidarność swoją z usiłowaniami ban- 
kowców, zachęcając ich do wytrwa- 

nia w podiętej akcji, a upatrujac 
w ich wystąpieniu nową pobudkę do 
nieusławania w narzuconej walce 
© poprawę opłakanych warunków 
bytu ogółu pracowników, wzywając 
wszystkich do jednomyślnego współ- 
działania.” i 


— Z Uniwersytetu Ludowego. 
Z powodu świąt Wielkielnocy wy» 
kłady na Uniwersytecie Ludowym 
ulegnia tygodniowej przerwie. Ferje 
świateczne trwać bedą od 27 marca 
do 4 kwietnia r. z. W ciągu bieżące 
cego zaś tygodnia, do środy 27 b. m, 
wiacznie, odbędą się nastepulące wy-. 
 kłady: w poniedziałek, 25 b. m. 1)0d 
6—7 g. dyr. Dawison: „Naiciekawsze 
zjawiska fizyczne”, 2) od 7—8 godz. 
prof. Kern: „O wulkanach*; we wto- 
rek, 26 b. m.: 1) od 6 — 7 g. sędzia 
Jurkowski: „Kwestja robotnicza”, 2) 
0d 7—8 g. prof. Waszkiewicz: „Księ- 
stwo. Warszawskie*; w środę, 27 b. 
m. 1) od 6 — 7 godz. dr. Siwiński: 
„Fizjologia i hywiena okresów roz- 
rodczych*, 2) ad 7 — 8 godz. sędzia 
Bilyk rozpocznie cykl wykładów z za- 
. kresu ekonomii społecznej. 

„Pe świętach dr. Mikulski wzna- 
wia chwilowo przerwane wykłady z 
dziędźiny „zagadnień psychologicz- 
ayei 5. 


czego otrzymali 


- pensii, 
Obecnie znów dowiadujemy się o. 


— Z magistrati, Prośbę naue 
czycieli religii 1 przedmiotów judai- 
stycznych w żydowskich szkołach 
miejskich o podwyższenie wynagro- 
dzenia magistrat postanowił przeka- 
zaó do decyzji Radzie Miejskiej, 


— Nabożeństwo w jezyku 
polskim wraz z komunią świętą 
odbędzie się w Wielki Czwartek o 
godz. 12 w kościele ewangelickim 
przy Nowym Rynku, a w drugie 
święto Wiełkiejnocy również o godz. 
12 w południe, lecz beg komunji 
Świątej. | 

— Sądy dla nieletnich. Jak się 
dowiadujemy—ministerjum sprawie- 
dliwości projektuje utworzenie w 
Warszawie i Łodzi sądów dla nielet:- 

ch. | 


Projekt po ostatecznem zreda- 
gowaniu przedstawiony bedzie do 
zatwierdzenia Radzie Regencyjneł. 

Do komisji redakcyjnej powoła- 
no prokuratorów sądu apelacyjnego 
pp. Sebolewskiego i Marowskiego, 
referenta ministerjum sprawiedliwów 
ści, Zakrzewskiego, przedstawiciela 
m inisterjum oświaty i ministerjum 
sprawiedliwości. Nadto z osób, stojąc 
cych poza sferami rządowemi, zapro- 
szóno adw. przys. z Warszawy, Mi- 
kołaia Korenfelda, który od szere- 
gu lat studiuje prawodawstwo dla 
dzieci. 


— Rozk iejanie afiszów. Pomi 
mo wielokrotnych reklamacii i skarg 
na wyzysk za strony p. Szwaicera, 
który posiadał dotychczas wyłączne 
prawo na rozklejanie afiazów — do- 
wiadriemy się, że magistrat gza- 
twierdził wynik przetargu, na mocy 
ezego p. Szwajcer w dalszym olągu 
bedzie obdzierał — zarówno żywych 


jak i umarłych (ho i klepsydry pod- 


legają jego wszech władzy). 


.. Zbytecznem jest dodawać, %e 
antrepryza ta, jak większość innych, 
pozostaje w ręku żydowskim. Za to 
uważamy za potrzebne przypomnieć, 
że za czasów rasyiskich egzystował 
specjalny cennik na rozklejanie afi= 
szów, którego 


się więc wydaje, Że dziś nad mono- 
polem tym nie ustanowiono abso- 
jutnie żadnej kontroli i p. Szw. po- 
biera haracz, jaki mu się podoba. 


— Porozumienie z pracowni- 
kami. Pomiedzy właścicielami skła- 
dów aptecznych, a drogistami do- 
szło do porozumienia. | 

Ostatni otrzymali podwyżkę pła” 
cy i w ten sposób bezrobocie zostało 
zażegnanem. 


— Zapom ogi dia rezerwistek. 


Następna wypłata zapomóg rezer- 
wistkom rozpocznie się w dniu 10 


kwietnia. 


— Z Tow. teatralnego. Przy- 
pominamy, że iutro o godz. 6-i po 
poł. w sali Sekcji Przemysłu Włók- 
nistegoa w domu Siemensa, odbędzie 


się ogólne zebranie członków Towa- 


rzystwa w drugim ostatecznym ter- 
minie, które będzie prawomocne bez 
względu na ilość obecnych członków. 
Porządek dzienny: Sprawozdanie 
Zarządu i Komisji rewizyjnej. Wybo- 
ry Zarządu. 


— Przeciężenie sądów gmin- 
mych. Sekrołarze sadów gminnych 
utyskują na przeciążenia pracą. O 
becnie nie maja 
nych, o ile za nich nis wynajmują. 
Ale na to nie stać sekretarzy, któ- 
rzy są bardzo licho wynagradzani. 
jak bardzo skomplikowana jest 


praca tych sekretarzy, świadczy już - 
sam spis ksiąg i dokumentów, uży- 
wanych obecnie w sądach gmin- 


nych. Spis ten obeimuje, wegług u- 
urzędowedo wykazu, ni mniej ni 
więcej, tylko 61 numerów. 

— Nowe Zadania pracowni- 
ków drukarskich. Niespełna 3 
miesiące upływa, jak pracownicy 
miejscowych drukarń wystawili żą- 
dania podwyżki płacy, w rezultacie 


40 proc. dodatku do pobieranych 


nowych żądaniach drukarzy. Tym 
razem niezależnie od poprawy wa- 


runków finansowych, domagają sie 


„NOWY KURIER ŁÓDZKI 26 marza 


'rżądu powołani zostali: 


rrzedsiębiorcy nie 


wolno było przekraczać — dziwnem 


pomocników plat- 


przeciętnie około 


ław Dybcayński, 


1918 roku 


oni niektórych uwzględnień natury 
technicznej. Ządania te przedstawia” 
ją się jak następuje: 

Dodatki drożyźniane w wysoko- 
ści 25 marek tygodniowo dla wazy- 
stkich bez wyiatku wykwalifikowa- 
nych pracowników: dwutygodniowe 
urlopy płatne, w razie choroby. pra- 
cownika wypłacanie połowy zarobku. 
Dla personału drukarń gazatowych, 
prócz powyższych żądań, mają być 
uwzględnione jeszcze i inne warunki 
które znacznie podniosą cenę składa» 
nia pisma. Ważniejsze z nich są: 
1) dopłata 6 marek dla każdego ze 
córa przy numerach, wychodzących 
w niedziele i święta rano, maksimum 
składanych wierszy 150; 2) dopłata 


za pracę w niedzielę i święta w wv- 


sokości 100 proc., specjalne dodatki 
za przeróbki złożonego już materjału. 


Termin przyjęcia żądań tych o0- 
znaczony został na 8 kwietnia, po 
którym to dniu, w razie ich nieu- 
wzelędnienia, pracowniey drukarscy 
groża porznceniam pracy. , 

Pośredniczenia w tej sprawie 
podjęło sią Stow. drukarzy m. Łodzi 
i powiatu łódzkiego. 

— Ze Staw. „Łączność. Na 
odbytem w niedzielę ogólnem zebra- 
niu Słow. spożywczego przy związe 
ku robotniczym „Łączność*, do zae 
pr. dJ. Bor- 
kowski, A. Tomaszewski, A. Szendel, 


E. Cobel, F. Zarzycki, Į. Andrzej= 
czak i I. Szwagniak, a do komisji 
rewizyjnej—N. Natorf, K. Derkow- 


ski I J. Kartasiński. 
Ze związków i stewarzyszeń 


| X Ze Sław. nniskich kus- 
ców | przemysłowców chrz. 


Wczorajsze zebranie ogólne roczne. 


Słowarzyszenia polskich kupców i 
przemysłowców chrześcian, w lokalu 
przy ul. Aleja Kościuszki Ne 17, od- 
było się w obecności 68 członków. 

Na przewodniczącego powołano 
p. Wacława Sokolewicza, 

Po yrzyjeciu protokułu z ostat- 
niego zebrania, sekretarz zarządu, 
p. J. Maciński, zapoznał zebranych 
ze sprawozdaniem z dzialalności 
za rok 1917, z którego wyjmujemy, 


co nastepuje: 


Początkawo utworzono wydziały: 
szerzenia wiedzy handlowej, ekono- 
miczno-handlowy i technioznosprze- 


 mysłowj. © | 


Stowarzyszenie liczy obecnie 195 
członków. W łonie zarządu zorgani- 
zowano 8 sekcie: branży koloajalno- 
winnej, szkolną, zebrań i rozrywek 
towarzyskich. 


W stadium organizacji znafdnją 
się zapoczątkowane sekale: branży 
budowlanej i rozpoznawczo-nojednaw- 
cza do rozpatrywania spraw natury 
etysznój i handlowaj, 

Ze spraw najdoniośleiszych dla 
Stowarzyszenia, doprowadzonych do 
skutku są: Izba Handlowo-hbankowo. 
przemysłowa 1 szkoła dla prakty- 
kantów handlowych. l 

Sprawozdanie finansowe wyka- 
zało, $6 dochody wyniosły mk. 8538 
fen. 18, wydatki zaś mk. 6,132.99. 
Bilans zamknięto cyfrą 10,801.66. 

Gzłonek zarządu, p. Chądzyński, 
odczytał projekt regulaminu Komi. 
sii arbitrów do rozstrzygania róż. 
nych spraw spornych. 

Ponieważ rozpatrywanie każde. 
go poszczególnego paragrafu zajeło. 
by wiele czasu, uznano za właściwe 
wybrać komisis, która protekt do- 
kładnie rozważy, a wnioski swoje 
przedstawi na zabraniu w dniu 8 
kwietnia, które będzie dalszym cią- 
giem wczorajszego, Do komisji taj 
weszli np. A. Heppen, Juszkiewiez, 
Prądzyński, Weigt, Borkowski i Ro- 
szak. j 

Sprawa utworzenia specjalnego 
funduszu budowy własnego gmachu, 
zdecydowana będzie na następnam 
zebraniu. | 


W końcu dokonano wyboru 4-ch 
członków zarządu. 


Większością głosów wybrani go- 
pp. Wacław Sokolewiez, Cze- 


Ta Zygmunt Mittel- 
stedt i Konstanty Kaweckj, ; 


koni] 


siali 


AZ 
nowo 


Teatr | Muzyka, 
Polski, 


Dziś zobaczymy na scenie Tea 
tru Palskiago po raz nierwszy zna. 
komity dramat w Su obrazach p, t, 
„Nędznicy* według słynnego 
romansu Wiktora Huga. | 

Przeróbka ta obiegła przed wo. 
ną wszystria sceny europejsk'e | 
wszędzie graną była z dużem powo. 
dzeniem. 


Na scenie łódzkie! sztuka łą y 
każe się po raz pierwsmyv w Króle 
stwie Polskiem. Główne role oraią 
pp. Frączkowski (Va'iean), Nowakaw- 
ski (proboszcz Movziel, Sokalska 
{Fantina}, Pilarski (Javert), Wierzei. 
ska  (Thenardierowa),  Woskowski 
(Ghampathien) I inni. 

Sztukę reżyseruje p  Frączkow 
ski. 

Jutro o godz. 7 i pół wieczorem 
ukaże się po raz ostatni w tym se- 
zonie po cenach najniższych  wybar- 
na komedia z węgierskiego p. t 
„Starzy i młodzi“. 


Skrzynka do listów, 


Szanowny Panie Redaktorze! i 

Racz, Szanowny Panie Redąkłó 
rze, w imię nokrzywdzonych bied 
nych mas społecznych umieścić słów 
kilka poniższych: 

Zydowskie kooperatywy, wyda. 
jące mace i cukier awym współwy- 
znawcom na Świeta Wielkanoce, da- 
puściły się tego, czego zwykli pa~ 
skarze I reszefciarze dopuszczają sie 
codzłeńnie na całem społeczeństwie, 
to jest: rabunku i kradzieży. Ota, 
zamiast zwykłej porch macy wydana 
na każdą kartę o 4 luty mniej, zau 
mist 36 lutów cukru tylko 32 łutv 
Usprawiedliwiają się tem, że potra- 
cenia idą na biednych, Tymoezasem 
jest to tylko źle zamaskowane zło- 
dziejstwo. Cenę porcji maa oznaczo- 
no itak zbyt wygórowaną 1 mk. 
65 f, cenę zaś cukru dowolnie pod- 
niesiono na 1 m. 75 f, a to dlatego, 
że z różnicy między zwykłą ceną 
magistracką a lkooperacyjną wzięło 
pod uwagę zabezpieczenie biedaków 
na Święta. Tymczasem popełniono 
podwójny gwałt: skradziono kilka łu- 
tów z macy i z cukru, jak równiez 
wzięto wyższą cenę za zmniejszone 
normy tych produktów. 


Teatr 


Do tego zdolni są 
Zadna  chrześćjańska 
nawet nie pomyślałaby o tak mcs- 
nym wyzysku ani w czasach vor- 
malnych, ani w czasie ogólnej biedy. 
Powtarzam wyzysku, gdyż po- 
trącenia z porcji mao i cukru ida 
nie na biednych, a dla pracowników 
kooperatyw, ewentualnie zarządzają - 
cych, którzy, lak wogóla paskarze, 
nabijają sobie żołądki ludzką krzywdę 


Kto położy kres szwindlom żŻy-- 
dowskim i Båg to raczy  wledzieć. 
Tymczasem nietylko chrześćjanie, ale 
i biedne warstwy żvdów są w nie- 
woli u geszefciarzy żydowskich. 

Uprzejmie dziękując Szanownemu 
Panu Redaktorowi za łaskawą gości: 
nę w Jego poczytnem piśmie, pozo- 
staję 


tylko żydzi. 
kooperaty wa 


» szacunkiem 
Jakób Chisdu! (żyd) 
(Piotrkowska 215). 


Łódź, dn. 24111 1918 r. 


Z blizka i z dalekz 


A OŚryginalns mows, 7 Wiadnia 
donoszą: Onegdni wdrapa! sią jakis 
żołnierz na statue Pallase Alany przed 
gmachem parlamentn i pazebrany AR 
naga począł przemawiaś, Pięcin ek 
nierzy polieyinyeh najjowała uzałeń- 
ca ściącnąń z posągn, co im się iel- 
nak nie udała. Depiers sąwezwana 
SITAŻ pożarna zdalała żołnierza obaz- 
władnić, Umieszczono go w szpilżju 
wojskowy m. E l 

A Bedaj žo by tenorem 
SOWIS negrańdziła npubuoszność gale: 
burska fenora Bratta, występującew 
w tamtejszym teatrze miejskim. 


sa A >, 


mody, a miejsce ich 
niejsze podarki. Tenor Bratt otrzy- 
mał tedy: 7 par obuwia, 3 garnitu- 
ty, 10 funtów kawy palonej, 2000 ko- 
ron potówki, pierścień z brylantem, 


zajęły praktycz- 


mankiety, spinki z brylantami, 2000. 
papierosów, kiełbasę półtora metra. 
51 innych 


* FZUGOno anglików, francuzów i ame- 


długości, 9 butelek wina i 
pożytecznych przedmiotów. 


Z Warszawy. 


© przejęcie więzień — Kursy dla urzędników. 


pąlicyjnych. — Regulacja Wisły. — Wykrycie 
abryki kart  chlebowych. 
DOGR e fiateliści, 


=— Władze polskie prowadzą 
pertraktacje w sprawie przejęcia 
więzień i zakładów poprawczych. Są 
widoki: iż 
pożądany. | 

— Komisja przygotowania urzęd= 
ników dla państwa polskiego, 15-g0 
kwietnia r. b. przy szkole policyjnej 
M. M. st. Warszawy otwiera trzymie- 
sięczne kursa dia kandydatów na 
niższych i średnich urzędników poli- 
cyjnych. . č o 

Kandydaci 
lat winni złożyć podania z dokumen- 


iami do kancelarji 11-go komisarjatu 


milicji miejskiej (Wielka 88). Przy- 
jetych będzie razem tylko 100 kan- 
dydatów. = 
KONNE, ZA 

=. Zapisy 


i trwają do dnia 10-go 
kwietnia. sz 


| — Przystąpiono do prao wstęp- wego. 
nych celem uregulowania Wisły dia | > 


„ Stworzenia prawidłowej komunikacji 
pomiędzy Warszawą i Toruniem 


= Wozoraj funkcjonarjusze M.M. 
fabrykę kart- 


wykryli olbrzymią 
chlebewych i cukrowych.  Skonfi- 
kresy bieżący i przyszły. | 
„ =— Wezoraj komisarze M. M. do- 
kenali rewizji klubu „filatelistów* w 
w. lokalu przy ul. Mokotowskiej 54. 
Przy rewizji zastano 35 osób grają- 
sych w „deux tableaux*, W banku 
było 1065 marek. Na podłodze zna 
ieziono porozrzucanych  sztonów na 
1200 marek, Wśród gości była prze- 
ważna liczba paskarzy. © że. 


poja P F x 
A e | > 
Ua 


Ko 

EBRLIN. (Urzędowo). | 
Wiolka Kwalora Główna 24-go 
Zachodnia widownia wojny | 


: Następca tronu Rupprecht Bawar- 


ski, na czele armji generałów Belo 4 Peronne, - Tutaj-. 
nieprzyjaciela na jego dawne stano- 
„wiska pomiędzy Ancre i 
"zajmowane przezeń przed rozpoczę* 


wa i Marwitza w potężnych walkach 


pod. Bapaume, pobił nieprzyjaolsła 


"nawo. | | 
~ W ezasie, gdy korpusy genera- 
łów Borns, Linquista i Kuehna w 
zaciętych walkach przejamały silne 
stanowiska na północnym wschodzie 
od Bapaume, wojska generałów Grue- 
nerta I Staba, od wschodu i połud- 
nio+wschodu odrzuciły hlsprzyjaciela 


przez Ibres 1 Sailly. Zacięty opór © 


nieprzyjaciółs, poparty świeżemi si- 
łami, złamano, Dywizje świeżo spro- 


wadzone i wiele samochodów pan-- 
sernych, wzdłuż dróg, wiodących od- 


Gapaume do Peronne rzuciły się na. 
prace naprzód wojska nasze,- lecz 
tozstrzygnięcia na swą korzyść prze- 
prowadzić nie zdołały. Pod wieczór 
pobite zawróciły na zachód, W noo- 
“yeh walkach w ręce zwycięzców 
wpadło Bapaume. Ro Ę 

„ Zacięte walki rozgorzały w Com- 


ulos i na wzgórzach, położonych na 


zachód, Nieprzyjaciela pobito. Szarże 


kąwalsrii angielskiej rozchwiały się. 


Ka północy od Somme przebywamy 
nse polu bitwy dawnej walki nad 
SGM e. 4 k REA 


ciemiecki następca tronu, na cze- 


la armii generała Butlera wywalczył 
vszępruwę przez Somme poniżej Honi. 


W. zapamiętałych walkach, zwycię- 


suie wajska jego opanowały wzgórza 
ra żmebhodzie od Domme. PFatężne 


waztrataki angielskiej piechoty i kon 


Kwiaty wyszły w. czasie wojny z 


„mem miasto Nesla, 


były szturmem w 


m Zdemaskowani. 
> ` = parto krwawo. 
-Gayi 


pertraktacje osiągną wynik l 


w wieku 6d 21 do 45 


„wschodzie od Reims, pod 


ciagu walki artyleryjskie. 


"nad Isonzo we Włoszech. 


ilcy złamały 
tami. Pod wieczór zdobyto sztut- 


„. Między Somme a Qisa wojska, 
które przebyły kanał Crozart, zdo- 
ury późny wieczór 23 

marca silnie ufortyfikowane i bro- 


nione stanowiska na zachodnim brze- 


gu kanału. W zaciętym boju od- 


rykanów przez bezdroża leśne w o- 


kolicy Neuville i Villquieres-Aumont, 


Wozora) odbywar sie atak w dalszym 
ciągu. Francuskie dywizja piechoty 
i konnicy, pchnięte å 

Generałowie Conta i 


za uchodzącym nieprzyjacielem. Wia- 
czorem zdobyto szturmem Gusi soard 


1 Ghauny. Ta | 
Z dalek onośnych . dział ostrzej- 


waliśmy twierdzę Paryż. 
Nieprzyjaciel poniósł niezwykłe 
straty. Olbrzymiej zdobyczy, jaka 
wpadła nam w ręce od 21 marca, 
niepodobna jeszcze określić. Ustalono 
z górą 45,000 jeńców, przeszło 600 
armat, tysiące karabinów maszyno- 
wych, wielkie zapasy amunioji i-na- 


rzędzi tudzież prowiantu i umundu- 


rowania, śe, mi 

Na froncie flandryjskim, na 
Verdun 
i w Lotacyngji toczą się w dalszym 


_2 innych widowni wojny nio no- 
-' Plorwszy Gonorał-K walermistez 
© Ludendor t. 


BERLIN. tUr zędowe). — Cesarz 
Wilhelm wysłał z pola wielkiej bit- 


| "wy we Francji następującą depeszę 
skowano wiele gotowych kart na o- k ae 


do Jej Cesarskiej Mości: 


Wielka Kwatera Główna, 25 mar- 


ca 1918 r, godz. 11 przed połud- 
ninm: - Bla ga 
„Jej Cesarska Mość, Berlin, Bel- 
levue. WRCR BEOMOE: 
Nocy dzisiejszej po ciężkich za- 
pasach upadło Bapaume. Moje zwy- 


cięsk ie wojska nacierają: na zachód 


od Bapaume. Dalej na południu— 


ofensywa na Albert, Somme prze- 


kroczono w wielu miejscach powy- 


żej Peronne. Wśród wojsk. nanuie 


świe ży zapał, jak w pierwszym dniu. 
Przeszło 45,000 jeńców, z górą 600 


„dział, tysiące karabinów maszyno- 


munikal niemiecki a 


wych, niezliczone ilości 


| amunioji 
ì prowiantu, podobnie jak 


po bitwie 
"Bóg z nami! > 
Se AM Wilhelm. 
(Wieczorny). 


. BERLIN. (Urzędówo). - Wielka | 
Kwatera Główna donosi 


22 marca 
wieczorem: | 05 


`. Zacięte walki pomiędzy Bap aume 
- odrzuciliśmy 


Somme, 


ciem bitwy nad Somme w r. 1916. 
- Pomiędzy Somme i Oise wojska 


„nasze, walcząc, posuwają się pa- 
"przód. PEM | 


Komunikat angielski. 
_ BERLIN, 26.8. — Komunikat an- 


gielski z dnia 28 b. m, wieczorem. — 
Na całym froncie na południe od 


Scarnó trwa bitwa z wielką pwałto. 


wnościa. Na południe i na zachód 
od St. Quentin wojsko nasze zajęło 
nowe stanowiska i walczy ciężko z 


nieprzyjacielem. W ciągu nocy od- 
parlo silne ataki nieprzyjacielskie w 
„okolicy Jassy z wielkiemi stratami 


dla nieprzyjaciela. Na pólnocnej 


części placu boju ataki nieprzyja- 
cielskie kontynuowane były z niesły- 


chaną stanowczością bez względu na 
straty. Po dzikich walkach wojsko 
nasze utrzymało słanowiska swoje 
na większości części tego frontu. - 
W walkach tu i dalej na polud- 


"nie wojsko nasze. wykazało 0gróomne 


męstwo. Dywizje 19:ta i 9 ta odzna- 
czyły się męstuam, zZ rakiem broniły 
pozycji. W jednem tyllo 6demńku 


jedna 2 naszych brygad piechoty od- 
pária 6 nieprzyjaciejskich ataków, ⁄ 
których w dwuch brala udziatudzini 
kawalerja niemiecka. 0. 


LZ KOLIER GUU AA 1—26 A Pr tatg róku. 


się z krwawomi stra- - 


-Bomme. 


do kontrataku od 


w nieustannym pościgu parli- 


„furter zig.“ 


kański nie wyda nigdy Rosji 


~ Ataki niemieckie trwają z wiel- 
ką „qwałtownością. Największy na- 


 cisk nieprzyjaciela skierowany jest 


na zniszczone tereny, przez które 
niemcy Gófali się po bitwie nad 
Ani ich taktyczne sukcesy, 
ani  tórytorjalne - nie mogą mieć 
większego znaczenia i wydaje się 
bardzo prawdopodobnen. że obliczo- 
no to wszystko raczej 1a efekt gø- 
wnętrzny, aby módz utrzymywać, ża 
zdobyto z powrotem poprzednią stra- 
tę, niż na osiągnięcie jakiegoś okre- 
ślonego zamiaru strategicznego. 

|. Wiadomości nadohodzące z róż- 
nych oderwanych od siebie odoinków 
wśród ognia huraganowego nie dają 
się ze sobą jeszoze powiążać i nie 
stwarzają jeszcze wyraźnego obrazu 
sytuacji. O godz. 40-ei min. 50 rano 
nieprzyjaciel wielkiemi . masami ru- 
szył naprzód po obu stronach na 
północ i na południe od St. Leger.— 
O godz. 11-6) min. 35 przed połud- 
niem doniesiono o posuwaniu się 
gęstych kolumn nieprzylacielskich z 
pod Lagnycourt przez Vaulxvraucourt 
w kierunku na Bapaume — Lagny- 


court. 


Dziś po południu zauważono 
również naddziały kawalerii, bedące 
w pochodzie w kierunku Han-Metigny 
i gan St. Quentin. Jak słychnóć, pie- 
chota nieprzyjacielska przekroczyła 
karat nad Somme.. Jeżeli te wiado- 
mości się Sprawdzą, to widocznie 


niemcy usiłują wykonać ruch okra- 


mames 


żaiący, którego celem jest Ham. 
Tymóczasóm pogoda jest piekna, a 


Straszna rzeź mas nieprzyjacielskich 


na ziemi i w 


szym ciągu. | | 
-= Wieści z Rosii 

Zakończenie demobilizacji. 
-Z Petersbu rga donoszą do „Franke- 


: Demobilizacja na fron- 
tach zostala zakończona. 21 marca 


powietrzu trwa w dal- 


rozwiązano ostatnie organizacje woj- 


skowe. = | 
Niemcy w Besarabji. 
Osiedleni na stałe w Besarabji 
niemcy w iiczbie 70 tys., mający w 
swem posiadaniu około 400,000 dzie- 
sięcin ziemi, mają nadzieje ntwo- 
rzenia niepodległego państwa besna- 
rabskiego, dla którego, pod opieką 
Niemiec i przy dopływie niemców 
z Rumunji, może być zabezpieczona 
świetna przyszłość gospodaroza. 


Telegramy. 
Napomn ienie. 


BERLIN, 23.8. Z powodu ogło- 
szóonej przez Pet, ag. iel. deklaracji 
ambasadora amerykańskiego 0 jego 
stanowisku wobec ralyfikacji nie- 
miecko-rósyjskiego traktatu pokojo- 
wego, rząd niemiecki wystosował do 
rządu rosyjskiego nastepujacy. tele- 
gram iskrowy: y 

Cesarski rząd niemiecki, zgodnie 
z traktatem pokojowym, zawartym 
przez Rosjęz państwami centralnemi, 
oczekuje z całą pewnością, że rząd 


rosyjski udzieli należytej odpowiedzi ` 
na tę deklaracje, będącą jawnym. 
„wezwaniem do ponownego podjęcia 


wojny przeciwko Niemcom. — 
Depesza ta dotyczy oświadoze- 


nia ambasadora amerykańskiego z 


dnia 19 b. m., które rozpowszechniła 
urzędowa agencja Petersburska. Am- 
basador oświndożył wówczas, że nie 
opuści Rosii, dopóki nie będzie do te- 
go zmuszony siłą i że naród amery- 

i Nieme 


Bo rozp 


| kujących przyjmuje do końca 


| oczętego w dniu 25 b. m. kursu wyższego (Mazur, 
| One Step, Two Step i in.) moge przyiąć jeszcze kilka o sób. 

; Organizuje się również kółko zamkniete. 
Zapisy na ostatmi w bież. sezonie kurs dlia 


com. Wynurzania swe ambasador 
zakończył słowami: e 

„Kząd mój uważa woląż jeszcze 
Amerykę za sprzymierzeńca narodu 
rosyjskiego i gotów jest poprzeć ka- 
żdy rząd, zdolny do silnego przeciw- 
działania wtargnięciu Niemoów.* 
Marsz janończyków aa Bła- 

| gowieszczeńsk, 


BERLIN. Z nad granioy sawai: 
carskiej donoszą: uas 


Według wiadomości, otrzymana: 


przez agencję telegrafiozna „Infor- - 
mation“, wskutek zajść w Błagowie- 
szeżeńsku nad Amurem, gdzie bol- 
szawicy mieli wymordować 150 ja- 
pończyków, japoński korpus ochotní- 
czy pódąża marszami pośpiesznymi 
do tego miasta. | 

Porozumienie w sprawie 

jeńców wojennych. 


BER LIN, 25.101— Wedlug danie- 
sienia urzędowego, konferencje nie- 
miecko-francuskie w Bernie w snra- 
wie fraktowania jeńców zostaly dzi- 
Siaj ratyfikówane. Wedlug nich, ień- 
cy wojenni, któczy ukończyli lat 48. 
po 18-tu miesiacach niewoli teraz i 
w przyszłości, 6 ile są oficerami, be 
dą internowani w Szwalcarji, jeśli 
zaś są to podoficerowie lab  żoł- 
nierze, to zostaną zwolnieni do krain. 

Podobnie rzecz się ma z podofi: 
cerami i żołnierzami, interńowanymi 
w Szwajcarji, Nastepnie odbędzie 
się na wielką skalę w Szwajcarii in- 
ternowanie chorych i rannych jeńców 
wojennych. Prócz tego poczyniono 
cały szereg ułatwień celem polep- 
szenia sytuacji jeńców wojennych i 
internowanych. Toczą się również 
rokowania w sprawie złagodzenia wy- 
znaczonych kar. | i 

Bombardowanie Paryża. 

PARYZ, 25.3. Doniesienia biura 
Havasa: Paryska „Liberté komuni: 
kuje: W sferach militarnych przy- 
puszczają, iż Paryż bombardowany 
jest z dwuch dział dalekonośnych 
tego samego kalibru. Ostatni pocisk 
„spadł na Paryż.o godz. 11 min, 50. 

„lntransigeant" donosi: Wedlug 
infotmiaoji, otrzymanych z laborato- 
rjum miejskiego, pocisk, wyrzucany 
na Paryż, wznosi sią do wysokości 
35 kilometrów. Rząd postanowił, iż 
w razie bombardowania Paryża z 
dział dalekonośnych Życie publiczne 
nie powinno uledz przerwie, pođob- 
nie jak i służba administracyjna I pu 
bliczna. | | 

Pociągi, koleje podziemne i trarne 
wsie będą czynne w dalszym ciągu. 
Ludność podczas bombardowania bę 
dzie alarmowana za pomocą bębnów 
i piszczałek. Zbiorowiska uliczne e? 
zakazane. o. | 

O godz. 8 m. 20 nad ranem Straż 
ogniowa i dzwony kościelne uderzy - 
ły na alarm. Ponieważ ludność nie 
spodziewała się alarmu, przeto ze 
względu na ulabione spracery nie: 
dzielne na bulwarach było bardzo 
ludno, Wczesnym rankiem Clemen 
ceau i Albert Faure zwiodzali domy, 
w które ugodziły pociski, pozdra: 
wiali ofiary bombardowania I doda 
wali otuchy rannym. 
Prasa angielska o ofensywie 

HAGA, 258.111.— Wszystkie dzien 
niki angielskie zamieszczają napaka 
Jające artykuły, w których wskazu 
na to, że obecna ofensywa spodzie 
wana była już od kilku miesięcy. M 

„Daily  Telegranh" pisze: Nie. 
wierzyliśmy nigdy '* możność prze- 
łamania naszego lruuiu, a wiara (a 
nie była nigdy silniejszą, niž obec- 
„nie. | ZI 
„Times“ uważa, że źle świadczy 
o strategii niemieckiej fakt, iż Hiv- 
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denburg stara się zdobyć z powro= 
tem to, co utracił w roku ubiegłym. 
Ale armja angielska ożywiona jest 
wciąż duchem zwycięskim 1 zasłu- 
guje nadal na zupełne zaufanie, 
Niemcy przypuszczają, że uda imsię 
osiągnąć zwycięstwo, które zakończy 
wojnę. W przeciwnym razie każda 
nowa ofensywa byłaby nonsansem. 
Głosy prasy francuskiej. 

| PARYZ, 25.8. Wszystkie pisma 
podnoszą godne podziwu  mestwo 
aprzymierzańców angielskich, którzy 
okazali się równie dzielnymi jak 
francuzi, wytrzymująe napór nie- 
przyjaciela i krzyżując jednocześnie 
jero plany. „Matin* i „Echo de Pa. 
cis" piszą: Jest możliwe, że po obec 
"nem gwałtownem uderzeniu nieprzy- 
iaciela nastąpi atak mas przeciwko 
'ewamu skrzydłu  angielsko-belgij. 
skiemu pomiędzy Izerą a Arras w 
kierunku na Calais, co stanowi bez- 
pośrednie zagrożenie Anglji. Współe 
pracownik dziennika „Excelsior* pi- 
sze: Po opróżnieniu linii czołowych, 
aolumny atakujące są wszędzie po- 
wstrzymane przed liniami oporu. 
Stwierdziwszy następnie, że niemcy 
nie wymyślili wcale nowej taktyki, 
dziennik pisze: Trudno będzie niem- 
com rozszerzyć operacje ze względu 
na brak niezbednych rezerw. „Hom- 
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zelskie, falckie, saarońskie i 


oporto i taragonaa 


NA SWIĘCO 


polecam Szanownej Pabliczności mój bogato zaopatrzony 
skład, oblitujący w doskonale pielęgnowane wina me» 


również oryginalną malagę, maderę, sherry, stare 
i — Maślacz w wielkim wybo- 


NOWY KURIER FODZ%I 28 marsa 1915 roku 


me Libre" pisze: Uderzenie jest i be“ 
dzie jaszoze ciężkie, Jednakże voze- 
kiwaliśmy go, przewidzieliśmy i od- 
parliśmy, Dziennik kończy swói ar- 
tykuł zdaniem: „Nie przedrą się!“ 
Sprawozdanie z sytuacji. 

GENEWA, 25.8. Komisja woj- 
skowa Izby deputowanych zwołała na 
dzisiaj posiedzenie plenarne, na któ- 
rem Clemenceau i Pichon zdać mają 
sprawę z sytuacji wojskowej i dyplo= 
matycznej. 

Opinja Cićmemseau. 

AMSTERDAM, 25.8. Biuro Wolf- 
fa donosi z Paryża: | 

QO trwającej obecnie bitwie na 
zachodzie Clemenceau wypowiedział 
co następuje: 

Jeden z b. ministrów prosił mnie 
wczoraj w kaluarach parlamentu, 
aby mu powiedzieć całą prawdę, 
Uścisnąłem mu rękę i powiedziałem; 


Jestem najzupełniej zadowolony. 
Wszystko idzie jaknatleniej. Anglicy 
wytrzymują nacisk i wszędzie oprą 
się nieprzyjacielowi. 

= Wobec innego posła Clemenceau 
wyraził się: | 

"7 powodu osiągniętych rezulta- 
tów anglicy bujają w obłokach. Staż 
wiają oni opór z zadziwiającą wy- 
trwałością! j 
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Mobilizacja grecka. 


ZURICH, 28.IIlL.= „Neue zftrcher 
Ztg." donosi z Aten: 

Dekret królewski powołuje pod 
sztandary dziewięć roczników z E- 
piru. 


Telegramy wlasne 


Podziękowanie głównodowo- 
dzącego. 

AMSTERDAM, 28.8. (w.) Wed- 
ług doniesień pism francuskich z 
Lyonu—generał Haigh złożył w dniu 
24 b. m. generałom i oficerom 815 
armji angielskiej życzenia z powodu 
świetnej obrony. 


Ostrzeliwanie Paryża. 

PARYŻ, 25.3. (w.) Ag. Havasa. 
Ostrzeliwanie Paryża z dalekonośne- 
go działa niemieckiego wznowiono 
dziś rano, o godz. 6 m. 40. 


„Swenska Dainbladet o auk- 
cesach Niemiec. 

SZTOKHOLM, 25.8. (w.) Ofensy- 
wa niemiecka wywarła w Szwecii 
wielkie wrażenie. Zajmują sie nią 
pisma wszelkich kierunków. „Swen- 
ska Dagbladet* pisze: Niemey prze- 
łamali front angielski, To, co wię- 
ksza czegć ludów koalicji od szeregu 
lat uważała za niemożliwe—nastąpi- 


Następujące wydawnictwa nasze, nabywać można w administracji (ulica Za- i 
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ło jednak w clągu kliku krótkich 
dni wiosennych. 

Jakby się nie ukszłałłował w 
przyszłości dalszy bleg wypadków. 
nie da silę zaprzeczyć tymczasem, 
że piechota nietniecka ad dnia 28- 
marca posnnęła się od 8 do 30 kim, 
w głąb stanowisk angielskich. | 

Więcej chyba niepodobna wyx 
magać, nawet o ilehy, dzięki sprzy» 
jającym okolicanościom, koalicja by- 
ła w możnośa; zneutralizować do 
pewnego stopnia skutki wtargnięcia 
wojsk niemieckich. | 

To, co się dotychczas stało, na. 
leży uważać za krwawą przegrywką 
w której niemoy pobili swych wro. 
gów, jednych po drugich. 

Teraz dopiero odzyskali oni 
swobodę ruchów 1 zabiorą sią de 
swago największago wroga, a po. 
czątek tego obrachunku nie zapo. 
wiada się dobrze dla dumnego Al 
bionu. 

Na Ukrainie. 

KIJÓW, 25.I1f (w) — Minister 
wojny. wydał rozkaz demobilizami 
floty czarnomorskiej zarazem zakaz 
samodzielnej organizacji jakichkol- 
wiek formacji wojskowych. 

Zapowiedziane wybory zostały 
odroczone a komitet wyborczy uległ 
rozwiązaniu. 


Fozaie posiadam ną seed wia deserowe) szam E chodnia N: 37,) po bardzo zniżonych cenach. nl 
ański i Feist k i k R ; > 
„Tip Toni, „Karta Rrelowa oE DeF, Wóde g Konkurencja (nowela) : |. 3 zamiast 25 kop. — 25 fen. =i 
ANYA. Ę Szewc warszawski (powiastka) 10 — 10 i 
A i | . g 7 j z ja | 
Gustaw Tischler Sen Marysi o N. Marji Pannie . > , 10 ; <= 10, h 
j hurtowego handlu win p. firmą i, Poświęcenie (nowela) r : à p 60 „ — 75 , a 
Bo OON HORNE SEER n S Sztabs kapitan Rybnikow . . , 60 „ — 75 . HI 
Łódź, Andrzeja 10, wejście z Alei Kościuszki 35. Pa Chiluba detektywów . . . „ 6, — 75 „ [i 
SA: R: 3 SK $k Z tamtego świata . o : í 60 „ — 75 , 
iaai SW Co zrobić, aby handel szed? dobrze , 25 „ — 85 , 


osa Hua gu uiulejszym, iż z dniem 1 kwietnia r. b- | 


zamykam Pracownię konfekcji damskiej 
przy ul, Przejazd fe. 6. 
ua czas nieograniczony, wyrażam serdecz ne podzięko- 
wanie szanownym klijentkom za wzelędy i zaufanie, 
akiemi mnie darzyły w ciągu mej 25-cioletniej pracy 
sàäwodowej. | | 
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| „K. Nieznaúskiej“ 


list u ostatniego posłań- | 
od K. J. L. 


Warszawskie Akcyjne Towarzystwo Pożyczkowe 


na zastaw ruchomości 


Oddziały Łódzkie : 
IL Zachodnia Na 3i i 
Ji Pasaż Majera NS II (Sienkiewicza 21) 
zawiadamiają, iż w dniu 29 i 80 mare: r. b., to est 
j w Wielki Piątek i Wielką Sobotę, biura czynne będą I 
| tylko od sodziny 9 rano do godziav 12 w południe. | 


l z poważaniem 
Władysława Janiszewska. 
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Fala panów hodoweów drobin i kri- 
SĘ lików tania do sprzedania nis 


| , A STAN SŁAWĄ S duża przenośna komórka w šwiet- 
2 Se: a ych chat i pól CZ AJKOWSKIEGO. ar i > SER BY PL Lo 
Obrazki wierszowane o Polsce i o duszy polskiejw czasie wojny Ea AAS: 


wisarz Sadu 


* 


powszechnej. Nakładem autora. 
SERJA l: Bo Boga, Trzeci maj, Aibatrosy Żniwa, 
Szaleniec, Had kołyską, Wygnańcy, Głos wofające= 
go ma puszczy, Przebaczyła, Zapóżno, Wigilja sie- 
roty, Po nocy, Jastrzębce, Legenda, Nienmowa, Za» 
mary lasc, Zmartwychwstaje, Pobudka, == 
SERJA II: W lesie, Tatusia mi zabrali, W koszarach, 
Wieści niema, Pod rózgami, Ña czujce, U wróżki, 
| zabrali dzieci w nocy, Mie oddamy zbirom katom, 
Wisła ruszyła, W Wielką sobotę, W noc majowa 
Posucha, W zaprzęgu, Na ściernisku, I odbiegii od 
miej swoi, Ha roxdrożu, ida chłopcy — żołnierzyki, 
czy już jest? a 
Cena serji mk. I fen. 20. 


Można dostać w każdej księgarni łódzkiej. 
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walna M 4, przy Sredniei, 


fircybiskupiero Warszaw. 
w wykonaniu decyzji Sadu daty 16 lutego roku bieżącego, wzy* 
wa WANDĘ NEPOMUCENĘ z PERKOWSKICH ŁAŻAREWOWĄ 
zaślubloną w dniu 15 ezerw>a roxu 1399 JANJWI ŁAZAREWOWI: 
nby w elągu miesiaca od ogłosrenia niniejszego wezwania zgłosł - 
ła się do Kancelarii Probuszcza parafji św. Józefa w Łodzi, ce- 
lem spisania z niej protokułu w sprawia dwużeństwa wymienione- 
zo wyżej Jana Łazarawa. 


;sdymy w Rodzi zakład repara 
"A cyjny garderoby używana!: prze- 
rabia nienje. ndświaża, czyści. nie* 
rze chemicznie i farbnie garderobo 
meska. Rohaty wykonywa starnn te 
szybko i tanto, Poleca Sortawnia 
Chrześcijańska Piotrkowstka 173 


Warszawa d X Marca r. 1018. 
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ózef Krzemiński zeubił nasznort 
niemiecki wydany z Ładsi. 


foczkowszi, 


Frowa mliaezna 2 clelaciam snrze” 
RA dam. Wiadomość: Benedykta 58 
n stróża. 
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pastewne i okopowe, drzew i krzewów ieśnych, parko 
wych i owocowych. warzyw, kwiatów letnich, trwa- 


Pó npię kalendarze odr 1350 pe 
*"E: jednym erzemplarziu z kFażdeso ro” 


ku w fotmia kieszonkowych. Asrasy - 
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iych 1 A nasiona na rOKarm dla ptaków, prósze podać w adm N. K P. Za” 
nasiona roślin pszezelnych, nawozy sztuczne oraz na. chodnia N 37 


. rzędzia i przyrządy (ogrodnicze) — nolecają składy 
R LL BASINASKSĘEGOG 

w Łorzi, Andrzeja AG 10 i w Łęczycy; 

i prowadzone od 1870 r. 


Cenniki bezniałnie i tylka ma żądanie. 


sęśjarjann: Borowska zgubiła legi- 
= tymacię chlebowa wydaną z E 

ucząstku na 2 osoby. 

PARETE ROSEO wacotwowwć 

Meble z kilku pokoi sprzedam 0- 

a e raz pianino. Ulica Piotrkow- 

ska M 189 — 9 
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odzyskują pierwotny kolor po użyciu po 


dy Pefanin* Woda ta nie farbuje, lecz Lekarz-Dentysta. 


L.ekarz-Dentysta 


| EA % A De „a pe otrzebn; uszaj do zakładu frye 
przywraca natura'ny kolor włosów, nie za- + I ez | xm | > E EE mi do zakładu fry 
wiəra tłuszczu ani osadu, nie brudzi przeto uus dw ! ji GW PF L e wi g 2 || Józet Bitner. 
skóry. Ządać wo stki L. r: i a Erba a | | 

dja ądać wo wszy ch składach. mł. s KŻ a : Pa | 5% kradzlono paszport niomieck!, wy- 
C | | | ' Przyjmuja od 10—2 i od 4—7. ; «ub dany w Łodzi na imię Franelsz 
powrócił Piotrkowska N 17 | “a Kettot 
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